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Niesluszne odmawianie 
poświadczenia. 


Poświadczenia zameldowania policyj- 

nego zebrań, na których »sprawy pu- 

__ bliczne« mają być omawiane, odmawiają 
= często bardzo urzędy pod najróżniejsze- 
-~ mi pozorami lub przewłóczą udzielenie 
go umyślnie tak, by poświadczenie to 
nie doszło do rąk zwołującego na go- 

= dzinę oznaczoną, a tem samem, aby 
_ zebranie odbyć się nie mogło. W ma- 
łych szczególnie miejscowościach zdarza 


się często, że władze na takie zebrania 


z różnych powodów »pozwolenia« udzie- 

lać nie chcą. Tymczasem, o ile chodzi 

o zebrania w miejscach zamkniętych, 

nie pod gołem niebem, każdy urząd po- 
_ licyjny obowiązanym jest, wydać na- 
_ tychmiast poświadczenie, że zapowie- 
dziane zebranie na 24 godzin wpierw 
zameldowanem zostało. O _ »pozwole- 
nine w przepisach prawnych mowy nie- 
mą. Czy lokal, w którym zebranie ma 
_ Się odbyć, jest małym czy dużym, czy 
_ stosownym lub niestosownym, o tem 
_ policya niema prawa rozstrzygać, jak 
_ słusznie C, Hahn w »Mittheilungen des 


_ i wszystkich dążących na nie pomieścić 
nie może, lub jeżeli lokal jest prze- 
__ pelnionym, a stąd grozi niebezpieczeń- 
= Stwo zdrowiu lub życiu zebranych, na- 
= tenczas przysługuje policyi prawo przed 
| zebraniem, zanim faktyczny stan skon- 
-~ Statowanym nie zostanie, odmawiać 
_ udzielania potrzebnego poświadczenia. 
© »Soziale Praxis« donosi o następu- 
€ jącym przypadku. 
$ Dnia 13 lutego 1904 doniósł R. urzę- 
_ dowi policyjnemu, że dnia następnego 
_ ma się odbyć w oznaczonym lokalu ze- 
_ branie, na którem mają być omawiane 
_ Sprawy publiczne. Na żądanie poświad- 
_ czenia zameldowania otrzymał R. odpo- 
= Wiedź, że takowe piśmiennie udzielonem 
= mu zostanie. W ciągu dnia odebrał 
| Wiadomość, że zebranie to odbyć się nie 
_'_ może, ponieważ sala nie jest odpowie- 
~ dnią. R. zrobił z powodu tego zażale- 
_ We, kładąc na to mianowicie nacisk, że 
-~ Poświadczenie zameldowania nie zostało 
"mu udzielonem natychmiast przy za- 
_ meldowaniu, policya zaś broniła się, 
twierdząc, że przysługuje jej przede- 
wszystkiem prawo zbadania, czy lokal, 
_ W którym zebranie ma się odbyć, jest 
_ odpowiednim. Zażalenie okazało się 
€zskutecznem, R. wytoczył więc skargę 
_ Brzed najwyższym sądem administracyj- 
_ Rym, opierając ją przedewszystkiem na 
= 9 I prawa o stowarzyszeniach, który 
, opiewa, że poświadczenie zameldowania 
_ Musi być wydane natychmiast przy za- 
_ meldowaniu, a policyi nie przysługuje 
_ Prawo badania wpierw, czy lokal od- 
nośny, w którym zebranie ma się adbyć, 
| Uważa. za stosowny. Najwyższy sąd 
| Administracyjny uznał tę zasadę i zniósł 
= Wydane w tym przypadku rozporządze- 
Ę E prezesa regencyi. Wedle rozporzą- 
Bia ministeryalnego poświadczenie 
Ee musi być nawet w niedziele i dni 
A dy pteczne bezzwłocznie wydanem. Urzę- 
_ gnlk, który wydania poświadczenia po- 
; orzec E9 odmawia, dopuszcza się wedle 
władzy, A kamergerychtu, nadużycia 


Rodzice! uczcie dzieci czytać 
| i pisać po polsku. 


eralrats d. Fabrik- und Handarb.< | - 
osi. Jeżeli pokaże się, że lokal, do | 
branie zwołano, jest za małym 


godz. 7 minut 53 


Polski Bank Rzeszy. 


»Gazeta Gdańska« pisze: 

»Pod tym szumnym tytułem zamiesz- 
czają »Danziger Neueste Nachrichten« 
w numerze 275 na naczelnem miejscu, 
a za nią »Ostdeutsche Rundschau«, 
»Deutsche Ztg.<, »Tagliche Rundschau« 
i inne hakatystyczne gazety sprawozda- 
nie Banku Spółek Pożyczkowych w Po- 
znaniu za rok przeszły. Podając sumę 
wpłaconych oszczędności musiał główny 
organ tutejszych hakatystów, którego 
naczelny redaktor jest zarazem sekreta- 
rzem »Ostmarkenvereinu<, dodać od 
siebie: Ile oszczędzonych groszy pol- 
skich  obieżysasów (Sachsengänger) 
tkwi w tych 26,067,037 markach! Trzeba' 
zauważyć, że sumę tę natychmiast na 
polsko-narodowe cele się zużytkuje i że 
publicze kasy oszczędności dalsze środki 
pieniężne po większej części niemie- 
ckiego pochodzenia (deutscher Her- 
kunft) stawiają polskości do rozporzą- 
dzenia<. Na to odpowiadamy, że więcej 
jeszcze milionów idzie z polskich kie- 
szeni na niemiecki zachód, bo nie 


na nią coś odpowiedzieć. Przecież ha- 
kata uważa już za popieranie celów 
politycznych, jeżeli się dzieci po polsku 
uczy. Najlepsze jednak jest to, co to 
hakatystyczne piśmidło, nasza »wielkac 
koleżanka, na końcu pisze, lecz prosimy 
się nie śmiać! Oto: » Pomiędzy urzędni- 
kami Banku znajdują się rdzenni Polacy 
(Urpolen) jak Thiel, Bóttcher, Lampe, 
Hoffmann. Ale to właściwie wcale nie 
podpada, bo czem by byli Polacy 
w Prusach bez tych niemieckich »rene- 
gatów<? Co tu więcej podziwiać, głu- 
potę czy niegodziwość: I takie rzeczy 
pisze się w państwie, w którem tacy 
» Urdeutsche« (rdzenni Niemcy) jak Pod- 
bielski, Posadowski, Wilmowski, Dziem- 
bowski i wielu innych trochę wyższe 
stanowi ka zajmują jak te, które w pol- 


itd. Ale nawet tu w Gdańsku mamy 
np. prezydenta rejencyi Jarotzky'ego 
a w niemieckim Banku Rzeszy p. dyre- 
ktora Witkowskiego, których pochodzenie 
jakoś też niemieckości nie zdradza. 
A jak wygląda »rdzenność niemiecka« 
(Urdeutsclitum) w Gdańsku samym, pisa- 
liśmy już o tem dawniej. Podług książki 
adresowej przynajmniej połowa tutej- 
szych mieszkańców należy do zniem- 
czonych Polaków. Samo nazwisko 
»Grabskie zachodzi 77 razy. Takie 
same stosunki jak tu, mamy też w To- 
runiu, Bydgoszczy, Grudziądzu, Kró. 
lewcu itd. A stolica państwa kroczącego 
na czele kultury i potęgi jak tam wtym 
względzie wygląda? Oto w berlińskiej 
książce adresowej znajdujemy nazwisko 
»Kowalskie aż 97 a »Grabowski« 89 
razy. Rozumiemy więc, dlaczego to 
hakata tak gorąco niemczenie nazwisk 
polkich popiera głównie tam, gdzie 
jeszcze germanizacya dosyć daleko nie 
postąpiła. Ala takich »renegatami« się 
nie nazywa. Das ist was anderes«. 


z O ES 


Położenie robotnika polskiego 
w Królestwie. 


W »Warszawskim Dniewniku« znaj- 
dujemy ciekawy acz tendencyjnie nieco 
zabarwiony artykuł o ekonomicznem 


_ Katowice, Piątek dnia 2-g0 Grudnia 190% 


| Wschód słońca: 3 


położeniu robotnika polskiego w Kró- 


my ani fabryk, ani kopalń itp. Ta | 
druga uwaga jest zbyt nie mądra, aby | 


skich Bankach dzierżą panowie Thiel 


Zachód słońca: 
godz. 3 minut 47 


lestwie. 

Autor artyku stwierdza przedewszyst- 
kiem, że płaca robotnika obniża się od 
Zachodu ku Wschodowi. Najwyższy 
poziom życia i najlepszą płacę mają 
robotnicy aagielscy, po nich idą fran- 
cuscy i niemieccy, chociaż w Niem- 
czech zarobek robotniczy zmniejsza się 
również w wskazanym kierunku. W Za- 
chodnich Niemczech jest on znacznie 
wyższy niż we wschodnich. Zdaniem 
uczonych europejskich od tego ogól- 
nego prawidła nie odstępują także ro- 
botnicy w Królestwie, których zarobek 
powinien być tedy wyższym od zarobku 
ich rdzennie rosyjskich towarzyszy. 

>W rzeczywistości jednak — po- 
wiada »Dniewnik Warszawskie — od- 
żywianie robotnika polskiego jest gor- 


sze niż rosyjskiego. Co się zaś tyczy 


innych warunków i potrzeb życiowych, 
jak mieszkania, ubrania, rozrywek, to 
pierwszeństwo ma w tym względzie 
robotnik polski. 

Zarobek robotnika w Królestwie znaj- 
duje się prawie na tym samym pozio- 
mie, co w guberniach centralnych ro- 


_syjskich. Biorąc na uwagę ogólne eko- 


nomiczne położenie kraju, możemy po- 


wiedzieć, że zarobki tutejszych robotni- 


ków znajdują się na poziomie bardzo 
niskim, z jednej strony wskutek znacz- 
nej gęstości zaludnienia, z drugiej zaś 
wskutek nadzwyczaj niskiej płacy robo- 
tników rolnych. Oni to obficie wypeł- 
niaję kadry przemysłowej armii robo- 
tniczej. Proletaryat wiejski, gnany nę- 
dzą ze wsi, napiera na rajony fabryczne 
i miasta, tworząc zawsze silną robotni- 
czą armię rezerwową w przemyśle, któ- 
rej istnienie bardzo znacznie obniża 
cenę pracy polskiego robotnika. I sy- 
tuacya ta istnieć będzie dopóty, dopóki 
nie dozna poprawy położenie robotni- 
ków rolnych. 

Królestwo Polskie ma pierwszeństwo 
przed Rosyą pod względem jakości 
pracy. Polscy robotnicy, chociaż nie 
mogą być jeszcze postawieni na równi 
z angielskimi lub francuskimi, to prze- 
cież zbliżają się do nich o wiele bar- 
dziej niż moskiewscy. Polski robotnik 
zeuropeizował się zupełnie. Poszano- 
wanie pracy w Królestwie, w porówna- 
niu z Rosyą, posunęło się znacznie na- 
przód. Polskiego robotnika bynajmniej 
nie potrzeba zachęcać do pracy takiemi 
środkami, jakich używa się do tego celu 
w Rosyi. 

Do tego dodać potrzeba jeszcze i to, 
że przemysłowcy polscy są bardzo przed. 
siębiorczy i ruchliwi. Śledzą oni pilnie 
życie, rozwój zachodnio + europejskiego 
przemysłu i z doświadczenia przezeń 
zdobytego śmiało korzystają, jeżeli się 
ono tylko przyczynia do podniesienia 
wydajności pracy. 

Wreszcie w tutejszym przemyśle fa- 
brycznym istnieje wiele tradycyi euro- 
pejskich. Na czele wielu fabryk stoją 
cudzoziemcy, między robotnikami mo- 
żna ich także znaleźć nie mało, co 
wszystko razem wzięte, przyczynia się 
znakomicie do podniesienia wydajności 
pracy robotniczej. « 


b parlamentu niemieckiego. 


Berlin, 29 listopada. 
Jak już donosiliśmy, otwarto parla 


_ ment w wtorek 29 listopada. Hr, Balle- 


strem, jako marszałek parlamentu, po- 


orazowem powtórzeniu udziela się znacznęgo 
Reklamy: 50 fen. od wiersza. 


Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Młyńskiej (Mafhlstrasse) Nr. 12. 


Jmiona słowiańskie: 
3-go grudnia: Wiślimir. 


witał zebranych posłów i wyraził na- 
dzieję, że posłowie w obecnej sesyt 
będą liczniej przybywali na posiedzenia, 
jak w ubiegłej. Przyjdą bardzo ważne 
Sprawy pod obrady, jak na przykład. 
prawo wojskowe, ustanowienie wyso- 
kości liczby armii na stopie pokojowej 
i t.p., dla tego więc jest pożądane, aby 
jak największa liczba posłów brała w tych 
obradach udział. 

Następnie powiadomił marszałek par- 


„lamentu posłów, że z powodu zaręczyn 


następcy tronu przesłał w imieniu par- 
lamentu cesarzowi powinszowania, za 
które cesarz wyraził parlamentowi swe 
podziękowania. 

Jak się zdaje, socyaliści zainterpelują 
jeszcze o to marszałka parlamentu, gdyż 
do przesłania telegramu parlament 
nie dał mu 


Berlin, 29 listopada. 

Sejm zajmował się sprawą zaku- 
pienia przez państwo akcyi Hibernii, 
Projekt ten napotkał z poczetku na 
wielkie przeszkody z strony nacyonał. 
liberałów. Projektu broni! minister Mól. 
ler, lecz jego wywody nie zrobiły 
na posłów wielkiego wrażenia.. Jest 
rzeczą wiadomą, że rząd ma w sej- 
mie wielkie partye za sobą, które po- 
pierają wszelkie żądania jego. To też 
nic dziwnego, że konserwatyści przema- 
wiali za projektem, także przywódca 
centrowy posel Spahn był za projektem. 
Chociaż obrad jeszcze nie ukończono 
i odłożona do następnego dnia, już 
dziś można: być pewnym, że projekt 
rządu zostanie przez sejm przyjęty. 

Aby nasi czytelnicy wiedzieli, co to 
znaczy Hibernia, podajemy krótkie wy- 
jaśnienie. Hibernia jest to wielkie 
towarzystwo akcyjne, posiadające we 
westfalskim obwodzie przemysłowym 
wielkie kopalnie. Na tych kopalniach 
zatrudnionych jest około 17 tysięcy ro- 
botników, Rząd więc chce wszystkie 
tę akcye zakupić, aby być panem tych 
kopalń. Przyczynę zamiaru zakupna 
Hibernii podaje minister Móller w tych 
słowach: 

»Prędzej niż można było się spodzie- 
wać rozwinęły się stosunki w obwodzie 
przemysłowym  westfalsko - nadreńskim 
co powoduje rząd państwowy, aby sta- 
rać się o wzmocnienie tamtejszych 
wpływów państwa przez zakupna obsza- 


„rów kopalnianych«. 


8 PRZ 012972] MPO VOBUOZTO WN 2 


ž 


aeS 


RETES OEE E TA A I, SATSAT 


J7 


30) 


Wyjaśnienie przy czyny projektu jest 
bardzo niejasne. Tyle tylko dowiadu- 
jemy się, że rząd stara się o to, aby 
mieć wpływy w ai ską obwodzie 
przemysłowym. 

Mamy jednak na to dow ody, że 

fiskus nie jest najlepszym pracodawcą. 
Mamy jeszcze świeżo w pamięci wypa- 
dek w hucie fiskalnej w Gliwicach; gdzie 
wydalono z pracy długoletnich robo- 
tnisów dla tego, że w SRA do rady 
kościelnej przyjęli mandat z strony pol- 
skiej. Zadne zażalenia do ministra nie 
nie pomogły. Minister oświadczył, 
w hntach fiskalnych cierpieć nie można 
wielkopolskich agitatorów. Z wypadku 
tego widzimy, że fiskus nie jest lepszym 
pracodawcą ód prywatnych, gdyż krę- 
puje wolność obywatelską. 


-= Polska. 


Zabór pruski. 


Nowy kolonizator. 

Gazety niemieckie donosiły w tych 
dniach, że jakiś Czarnocki w Koszutach 
w powiecie wyrzyskim sprzedał swą 
przeszło 200-morgową posiadłość komi- 

syi kolonizacyjnej. Okazuje się teraz, 
jak pisze »Lech«, że ów pan nazywa się 
Jan Ziarnek i jest Polakiem. 


Naganka na sołtysów. 

» Kuryerowi Poznańskiemue donoszą, 
iż po powiatach przełożone władze usil- 
nie dochodzą, czy sołtysi nie należą do | 
polskich Spółek. Sprawdzić to nie tru- 
dno z rejestru sądowego. Sołtysom na- 
kazują z Spółek występować jako urzę- 
dnikom. Tu i owdzie dobierają się 
także do ławników. Cała nadzieja w 


tem, że Spółki bez tych urzędników 


ostać się potrafią. 


„Przyjaciele ladu“. 
Wiec Zjednoczenie zawodowego pol- 


skiego odbył się ubiegłej niedzieli na 
„sali hotelu »Muzeume w Toruniu. 
_ to wiec specyalnie dla robotników, któ- 
. rych też zebrało się bardzo wielu, aby 
_0 doli swej i sprawach obradować. Za- 


Był 


łożono w końcu Zjednoczenie, a na 
członków zapisało się natychmiast prze- 


szło 50 osób. 


Tegoż samego dnia podobny wiec 


- odbyć się miał na Mokrem pod Toru- 


niem. Chciano i tam założyć »Zjedno- 
czenie zawodowec. Sala była zapełniona 


_ wiecownikami, pomiędzy którymi znałazło 
- się kilkunastu socyałistów i ci podczas 
mowy p. Brzeskota, omawiającego cele 
3 » Zjednoczenia, taki urządzali hałas, że 
„Żandarm wiec - rozwiązał. 


Socyaliści 
rozbili zatem wiec robotników polskich 


i to jedynie pod tym pretekstem, że 
Mówy, głoszonej w języku polskim, rze- 


komo nie rozumieli. Scharakteryzowali 
się tem dosadnio, a robotnicy polscy 
z Torunia i Mokrego wiedzieć chyba 
teraz będą, co o tych swoich »przyja- 
ciołache mają sądzić. 


Posiedzenie Koła polskiego 
sejmowego odbyło się w poniedziałek o 
godz. 6-tej wieczorem na salce frakcyjnej 
Koła w gmachu sejmowym. Posłowie 
stawili się na nie dość licznie. Z po- 
między członków izby panów przybył 
pan Kazimierz Chapowski z Kopa- 
szewa. 

Koło postanowiło wziąć udział w dy- 
skusyi nad interpelacyą wolnomyślnych 
w sprawie zatargu szkolnego w Berli- 
nie. Interpelacya ta będzie przedmio- 
tem obrad izby prawdopodobnie już 
w czwartek. 

Również zajmowało się Koło sprawą 
projektu upaństwowienia kopalni »Hi- 
bernia« i postanowiło ze względu na 
zatrudnionych w niej polskich górników 
głosować przeciw upaństwowieniu tej 
kopalni. 

Jubileusz 

urządzony przez Ojca św. na trzy mie- 
siące roku bieżącego, jako 50 roku od 
ogłoszenia dogmatu o Niepokalanem 
Poczęciu Najświętszej Maiyi Panny, 
miał trwać w archidyecezyach gnież- 
nieńskiej i poznańskiej aż do pierwszej 
niedzieli Adwentu. Stosownie jednak 
do rozporządzenia księży biskupów mo- 
narchii pruskiej, zebranych w Fuldzie, 
przedłużono jubileusz aż do samej uro- 
| czystości Niepokalanego Poczęcia, t. j. 
8-go grudnia. Zatem aż do tego dnia 
będzie można zyskać odpusty jubileu- 
szowe. 

Do Rrzymu wyjechali biskup chełmiń- 
ski ksiądz dr. Rosentreter i biskup wro- 
cławski ks. kardynał dr. Kopp. Wezmą 
udział w uroczystościach odprawianych 
z okazyi jubileuszu Niedokalanego Po: 
częcia Maryi. 


Zabór rosyjski. 


W sprawie rozruchów 
w Warszawie 
dowiaduje się z tamtąd »Bexl. Tageb.<«, 
że Warszawa nie będzie zmobiNZOWANĄ, 
Postarał się o to naczelnik policyi ba- 
ron Nolken, który oświadczył, że w razie 
mobilizacyi nie przyjmuje na siebie 


oficerowie załogujących w Warszawie 
huzarów grodzieńskich, poprosili podo- 
bno o uwolnienie z wojska, nie chcąc 
być narzędziami policyi. Wogóle ma 
w kołach oficerskich panować. wielkie 
niezadowolenie z powodu ciągłego pod- 
szczuwania ich przeciw studentom iro. 
botnikom. Niektórzy oficerowie peters- 
bans oświadczyli podobno, że poproszą 


odpowiedzialności; w przeciwny m- razie | kom. miejskim, a por. amaii Je 


(gotów jest prosić o dymisyz ej f- 


KI uwolnienie, gdyby ich użyć miano 
przeciw demonstrantom. Także żołnie- 
rze nie są zupełnie pewni, i tu i owdzie 
wypowiadają wręcz posłuszeństwo. 

Wiadomość ta żydowskiego organu 
berlińskiego brzmi bardzo podejrzanie 
i podajemy ją z obowiązku dziennikar- 
skiego. Korespondenci pism polskich 
nic o tem dotąd nie donosili. 


Wiadomości ze świata. 


Pruska Izba panów 
obchodzi w tych dniach 50 rocznicę 
swego istnienia. 

Na uczczenie tej rocznicy odbędzie 
się wspaniała uczta. Polscy członkowie 
izby postanowili ze względu na świeżo 
w niej dokonany zamach na ludność 
polską przez przyjęcie przez nią niby 
əz ciężkiem sercem«, ustawy koloniza- 
cyjnej nie brać udziału w jubile- 
uszowej uczcie reakcyjnej pruskiej izby 
junkrów. 


Rząd i magistrat berliński. 

W sprawie zabronienia towarzystwom 
gimnastycznym wstępu do miejskich sal 
gimnastycznych wystosował magistrat 
berliński do ministra oświaty Studta za- 
żalenie, w którym zaznaczył, że nie 1e- 
ktorzy. lecz miejska deputacya szkolna 
ma prawo nadzoru nad szkolnemi loka- 
lami gimnastycznemi. Zatem rząd po- 
winien był w sprawie znanego zakazu 
znieść się z miejską deputacyą szkolną, 
a nie z rektorami. 

Na to odpowiedział minister dr. Studt, 
że winę ponosi jedynie magistrat sam, 
gdyż na pismo prowincyonalnego szkol- 
nego kolegium wystosowane z polece- 
nia ministra do magistratu, a żądające 
zabronienia wstępu pewnym  towarzy- 
stwom do miejskich sal szkolnych, od- 
powiedział magistrat odmownie. 

Tą odpowiedzią ministra nie zado- 
wolił się magistrat, lecz doniósł w so- 
botę prowincyonalnemu kolegium szkol- 
nemu, że podtrzymuje swoje znane już 
w tej sprawie stanowisko, że uważa się 
za jedynego prawnego właściciela miej- 
skich budynków szkólnych i że ewen- 
tualnie odbierze rektorom nadzór nad 
owemi budynkami, oddając go urzędni- 


( ającej się sposobności. | 
Hrabia Piickler 


znowu się odezwał. Jak wiadomo, nie- 
dawno pewien sąd berliński uważał go 
jako niepoczytelnego i polecił zbadać 
jego stan umysłowy. Niebawem roz- 
głoszono, że hr. Piickler, chcąc uniknąć 
oględzin lekarskich, schronił się do 
Szwajcaryi. Tymczasem, jak dowiadu- 


Avgar-Sołtan. 


Kwaśne winogrona. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


Senne mary, dziecinne wspomnienia, 
marzenia niedośnione stawały teraz przed 
oczami Jerzego przyobleczone w ciało, 
słowami dziwnego, galicyjskiego szlach- 
cica. Słuchacz spajał się jakimś węzłem 


mistycznym z duszą tego dziwnego ba- 


jarza, którego drugi raz dopiero w ży- 
ciu widział, a który zdawał mu się teraz 
doskonale znanym, kochanym oddawna. 

” To co mówił Morski, nie było wla- 
ściwie opowieścią, nie miało spójni i 
ciągłości; były to oderwane, poszarpane 
obrazy, rapsody jakiejś _ wielkiej, wspa- 


_niałej, w zapomnienie już idącej epopei 


narodowej. W obrazach tych odżywali 
ludzie pod każdym względem inni, niż 


ci, którzy dziś tę ziemię zamieszkiwali, 
„ludzie ułomni nawet i 


e u grzeszni, lecz 
ożywieni duchem jakimś kawalerskim, 
wielką tradycyą, czerpiącą swe soki z 


kilkowiekowej burzliwej, a jednak wspa- 


niałej historyi jednego stanu, który był 
potężniejszym narodem, niż inne narody 
z wielu stanów złożone. : 

Załuchany w opowiadanie Jerzy eni 
się spostrzegł, jak krótki dzień listopa- 


'dowy się skończył, a duży pokój był 


oświetlony tylko mizotliwemi blaski pło- 


'nących w dużym kominie kłód brzozo- 
"wych. 


— Tak, mój drogi — wołał, wpada- 


jac w zapał Morski — przez Ostatnie 


-40 lat przeżyliśmy dłuższy czas, niż 
przodkowie nasi przez trzy wieki. Świat 


nasz, nasze społeczeństwo, przekonania į 


i zwyczaje z p wojne lat czterdziestu po- 
dobniejsze były do Zygmuntowskiej 
epoki, niż do naszych dni. 

— A jednak, jednak drogę tę przejść 
musieliśmy — przerwał mu jerzy smę- 
mym głosem — inne narody szły równo 
przez cały ciąg wieków, my spóźniliśmy 
się i dopędzać musimy. W tym pospie- 
sznym pochodzie, być może, że stąpamy 
nieuważnie, że nieostrożnie obalamy 
i depcemy to, co oni, krocząc powoli 
oszczędzili, poszanowalł. To konieczność 
dziejowa! 


— Smutna konieczność! — zawołał 
porywczo gospodarz. — Smutna! smutna! 
Dlaczegoż gubimy to, co jedynie było 
naszą cnotą? Patrz, co nas dziś otacza! 
Dawniej była jakaś spójnia spółeczna, 
była opinia publiczna. Umieliśmy . się 
kochać, umieli i nienawidzieć całem 
sercem, bez oglądania się na korzyści 
materyalne. Dawniej szliśmy czy to do 
bitwy, czy do ołtarza prosto, z otwartą 
przyłbicą, dawniej nikt nie znał sposobu 
przekupywania guwernantek lub panien 
służących w celu zyskania sercą swej 
ukochanej, a dziś to chleb powszedni; 
dawniej w całym szerokim kraju nie 
było szlachcica, któryby okpi? rodzeń- 
stwo przy podzi ale ojcowizny, dziś tenu 
się już nikt nie dziwi nawet. Kto kiedy: 
słyszał, żeby szlachcic w karty szach- 
rował, a dziś i takich już widzieliśmy. 
Powiadam ci, żem dotychczas tylko spo- 
kojny, dopóki siedzę w Polance; jak 
wyjadę, to zirytuję się, zgniewam i roz- 
choruję się na wątrobę. Psie czasy! 

I zapadł w głębokie milczenie, prze- 
rywane tylko ciężkim oddecaem i gnie- 
wnem sapaniem. Stary szlachcic bolał 
nad grobem przeszłości. 

aoi tych dwuch ach pisa 


przybycie jakiegoś gościa. 


Do pokoju 
wszedł stary Łukasz i zameldował, że 
jakiś oficer przyjechał z wieczornego 
pociągu i pragnie się z panem widzieć. 
Morski kazał podać lampę i prosić ofi- 


_ cera natychmiast. 


Wkrótce wszedł młody porucznik 
ułański, średniego wzrostu i miłej po- 
wierzchowności, zaprezentował się jako: 
Sikorski, z siódmego pułku i wnet po 
przywitaniu oznajmił, że przyjechał w 
zamiarze kupienia konia od pana Mor- 
skiego, 

— W całej armii znane są konie 
pana dobrodzieja — dodał, uśmiechając 
się sympatycznie — nasz pułkownik, 
hr. Solms, poradził mi udać się do pana 
i wziąć, co mi pan dobrodziej dać raczy. . 

Głos i postawa oficera podobały się 
Morskiemu, rozmawiał z nim wiele; opo- 
wiadał, jak dawno i w jakich okoliczno- 
ściach poznał dzisiejszegó pułkownika 
siódmego pułku, wreszcie dodał: 

— Jutro, po dniu, to sobie pan opa- 
trzy wszystkie konie przeznaczone na 
apresos i wybierzesz- sobie, co się po- 

doba 

Przy kolacyi wypito wiele wina; ofi- 
cer się ośmielił, nabrał animuszu, uczuł 
wiele sympatyi do Jerzego i z ciekawo- 
ścią rozpytywał o stosunki zagranicznych. 
armij, które spotykał w swych wę- 
drówkach. 

O godzinie Io gospodarz odprowa- 
dził gości do pokoi, dla nich przezna- 
czonych, a sam udał się na spoczynek; 
w domu zwykle o tej porze kładł się 
spać. 

Jerzy gdy znalazł się sam, zaczął 
rozpamiętywać wrażenie dnia tego. Spo- 


- tkanie z Franią i krótka rozmowa z nią 


stały mu wą w pamięci; pod wraże- 


) | niem tego spotkania przyjechał ' właści: | 


czasie w oku zeszłym odstawiono 


„właściwie ma pytać? Co mu ma mówić 


"Frani krążyła mu ciągle przed oczymó 


` się, jednakże myśl ta nie wydała 


` nie potrzebował budować przegród 


powiadała ich widokom. 


jemy się z gazet berlińskich, hrabia 
Piickler wygłosił znowu w Szpandawi 
piorunującą mowę, w której zsymyś 
tych »łotrów«, którzy go chcieli um 
ścić w berlińskiej „Charite>. Oświade 
czył, że sam z wła-nej woli poddał sii 
oględzinom lekarskim, pojechał przeto 
do zakładu dła nerwowych w Mona 
chium, gdzie mu po kilkodniowym p9- 
bycie poświadczono, że jest zupełnie 
zdrowym. Ale mówił Piickler 7 > 
przywódzca polityczny nie powinien Się 
niczego obawiać. Poszedłem więc mię 
dzy umysłowo chorych, bo przecież sie- 
działem już także w więzieniu i na for- 
tecy. Teraz mogę znowu podjąć kam 
panię przeciwko wrogom ojczyzny nies 
mieckiej z całą energią. 


Wiadomości sci potoczne. 


Śląsk. 


Roździeń. W poniedziałek odbyło 
się na sali Reicha zebranie, na które 
zwolano wszystkich kupców i prze 
mysłowców z Rożdzienia i Szopienice 
Udział w tem zebraniu zwołanem przeż > 
istniejące już tutaj niemieckie towarzy*- 
stwo ochrony kredytowej, był dość oży: 
wiony i uchwalono utworzyć związe 
rabatowy, który, jak się spodziewają 
zdoła uchronić drobnych kupców i prze” 
mysłowców przed konkurencyą wielkich 
domów towarowych, dając zarazem także 
pewne korzyści odbiorcom. 3 


Zabrze. Zapotrzebowanie węgli jes 
ogromne i wzmaga się z dniem każdym 
Na kopalni Ludwiki odbywa się ter 
transport jich także nocą, aby zapobie 
brakowi wagonów. Dyrekcya kolejowa 
udzieliła w tem wszelkiej pomocy, wy* 
znaczywszy do tej służby nocnej trzech 
urzędników. 

Wogóle ostatnie miesiące tego rok 
nietylko wyrównają różnicę, jaka dotą 
była w porównaniu z rokiem przeszłydii s 
ale nawet są widoki, że ogólna iloś 6 
odstawionych węgli będzie w tym roku. K 
o wiele wyższa. 

W pierwszej połowie listopada przy 
padało na dzień 6873 wagonów odsta- 
wionych, podczas gdy w tym am 7 


pa, 


pada kę =" PET prze m 
wego Śląska I milion 470 tysięcy v wa 
gonów więcej, niż w tym samym czasie 
roku ze szłego. Dotąd są widoki, że ten 
ruch ożywiony w przemyśle węglanym 
utrzyma się i nadal. $ 

Miechowice. Nieszczęśliwy wypa* 
dek z powodu nieszczęsnego dolewani 
nafty do ognia zdarzył się tutaj w tyc 


wio do Polanki. Po co? Co tu chciał 

zrobić? Nie mógł sam sobie dokładnie 
teraz odpowiedzieć. Chciał rozmówić 
się z Morskim o Frani. Lecz o cóż g 


Pierwsze wrażenie minęło, jego miejs e 
zajęła zimna rozwaga. Prawda, że czuł 
wielką sympatyę dla biednej, prześlado: Ę 
wanej dziewczyny, ale cóż on jej pora” 
dzi, w czem on jej dopomódz może? 

— Nic, nie, nie! — wmawiał w sie 
bie uparcie. 

A jednak, pomimo tak upartego prze A 
czenia, piękna, przestraszona twarzyc#í 


z coraz to innym wyrazem; to uśmie” 
chała się dziewczyna figlarnie, to znow 
lzy czyste, kryształowe z jej oczu ciekły» 
to patrzały weń tem swojem niezwykłe! e 
smętnem spojrzeniem, którego do śmie: 
nie zapomni. 

— Ożenię się z nią! — szepnął wić 
szrie sam do siebie i zaśmiał się sam 
z tego projektu; odkąd żyje, nigdy jes% 
cze nie myślał o małżeństwie na s€ 
leżało ono w tak dalekiem polu, 
uważał zą straconą każdą chwilę, 
święconą na myśl o tem. Uśmiech 


się ani wstrętną, ani niemożliwą; ro 
tak go wychowali, że dła ideałów s 


szranków ze stanowiska społeczne 
majątku lub tytułu; wiedział, że 
matka jak i ojciec radziby byli, żeb. 
wcześnie ożenił, byleby jego żona 


(Ciąg dalszy Se” 


A 


B 


dniach. Pewna tutejsza kobieta chciała 
__ wzniecić ogień w piecu, a ponieważ nie 
hciało się zaraz dobrze palić więc na- 
ła z bańki nafty do ognia. Tymcze- 
sem nastąpiła eksplozya, a nieostrożna 
kobieta odniosła ciężkie poparzenia na 
'całem ciele. Drogo więc opłaciła swą 
lexkomyślność, skoro głucha była na 
wszelkie przestrogi w gazetach : wobec 
przykładu licznych podobnych wypad- 
T ków. Ale — jak mówi przysłowie — 
T kto nie chce słuchać musi odczuć. 
Rybnik. Rafinowaną oszustkę przy- 
_ dybano tutaj w osobie I4-letniej (1) słu- 
' żącej Anny Nos. Poszła ona do pe- 
'  wnego tutejszego złotnika i pokazując 
| kartkę, żądała rzekomo dla żony pewnego 
T tutejszego lekarza złotego zegarka, łań- 
= cuszką i pierścionka. Ponieważ atoli 
/ ani jej, ani okazanej kartce nie ufano, 
= więc posłano po policyę, i wnet też 
' przyznała się oszustka, że kartkę sfał- 
| szowała, poczem ją zaaresztowano. — 
© Ładne ziółko, choć tak młode! 

E Zory. Jarmark kramarski, który miał 
-się odbyć w czwartek, 1 grudnia, został 
© odłożony na czwartek, 15 grudnia. 

4 Bojszowy. -W Nowych Bojszawach 
-~ ukończono już budowę nowej szkoły, 
~ do której uczęszczać będzie 80 dzieci. 
__ Dotychczas dzieci te chodzić musiały do 
__ szkoły w Świerczyńcu. 

Strzelce. 


rągwi nie weźmie, gdy są z nią nawet 
w kościele i mocno ją w garści trzy- 
mająl . | (»Gaz. Opolskae.) 
= Lubliniec. Dnia 9 listopada zamie- 
_ rzano wykonać zamach dynamitowy 
_ w ogrodzie przy nadleśnictwie w Koch- 
= Cicach. W pobliżu domu mieszkalnego 
_ podłożono siedem związanych nabojów 
_ dynamitowych, które atoli nie eksplodo- 

wały. Obecnie zarząd dóbr kochcickich 
wyznaczył 300 mk nagrody za wykrycie 
-= Sprawcy, tak aby go można pociągnąć 
_ do odpowiedzialności sądowej. 


Wielkopolska. 


e Nowa sensacya w Gnieźnie. In- 
_ teresujące historye -z stosunków miej- 
_ skich w Gnieźnie opowiada »Gen. An- 
zeigere. W tych dniach otrzymał pan 


Buty ciąg, dla panów > | 
skóra końska, 050 > zizi 


bry towar 


bardzo trwałe 


| Damskie noki gm. |) PRT 
iA | 2 
bardzo tanie mk. Boe e 


Baty szmar.dla panów 


Damskie buciki guz. pp 
y 825 


Haack, fizyk powiatowy 3 dni urlopu. 
„Fakt ten ma stać w związku z pojedyn- 
kiem, na jaki radzca budowlany pan 
Kado za pośrednictwem p. Haacka wy- 
zwał burmistrza p. Putzera. Pan Putzer 
jako urzędnik, zapytał się najprzód pre- 
zesa rejencyi, czy mu wolno wyzwanie 
przyjąć, a prezes rejencyi dał p. Kado 
3 miesiące urlopu. p. Haack zaś ma 
odpowiadać przed swoją władzą za 
udział w tej sprawie. 

W mieście naszem, dodaje »Leche, 
w ostatnim czasie jedna sensacya goni 
drugą. Krachy, samobójstwa, fałszer- 
stwa weksli i intrygi żydowskie w radzie 
miejskiej składają się: na ciekawą i inte- 
resującą wiązankę. 


Ostatnie wiadomości. 


Wojna. 
Przeciw flocie bałtyckiej. 

Z Saseho, jednego z głównych por- 
tów japońskich na zachodniem wybrzeżu, 
donoszą, że odpłynęła stamtąd eskadra, 
złożona z trzech krążowników i 15 kontr- 
torpedowców w kierunku południowym. 
Jej komendant, admirał Uriu, otrzymał 
zapieczętowane rozkazy. Słychać jednak- 
że, że eskadra ta zdąża ku wyspom ma- 
lajskim i że tam w licznych cieśninach 
oczekiwać będzie rosyjskiej floty bał- 
tyckiej. Cieśniny tamtejsze nadają się 
doskonale do nagłych r. skutecznych 
napadów. 


Mordercza 7 alka. 

Londyn. »Daily Telegraph« donosi 
z Czifu: Japończycy w ostatnim sztur- 
mie pod Portem Artura na fort Hiku- 
anszan stracili w przeciągu pół godziny 
4000 ludzi. — Japończycy twierdzą, że 
znajdują się w posiadaniu dwóch pół- 
nocno-wschodnich fortów i trzeciej części 
fortu Hikuanszan. Walki trwają dalej, 
Japończycy- twierdzą, że Port Artura 
musi paść w przeciągu 20 dni. Posiłki 
nadchodzą ciągle. 

Sukcesy Japończzków. 

Londyn. Biuro Reutera donosi 
z Czifu: Nadeszły tu wiadomości, że 
w czasie od 24 do 27 b. m. odbywały 
się bardzo silne walki koło Portu Ar- 
(tura. Japońskie pozycye koło Erlung- 
| szanu i Hikuangszanu są po ostatnich 


czycy powtarzali ataki pięciokrotnie, 
zostali wprawdzie odparci, ale zniszczyli 
szańce rosyjskie. W nocy urządzili 
Rosyanie wycieczkę, zostali jednak od- 
parci. Japończycy postąpili naprzód. 

Tokio twierdzą, że także glacis 
(stoki) fortu Szungszuszan zajęte zostały 
przez Japończyków. Atak na ten fort 
będzie możliwy dopiero po zburzeniu 
jego kazamat. 

.Z pod Portu Artura donoszą, że 
Japończykom powiodło się wysadzić 
w powietrze część stoków fortu Erlung- 
szan. Ze strony japońskiej zapewniają, 
że także dwa inne forty i wzgórze 203 


Jako podarki gwiazdkowe 


bardzo godne polecenia nasze słynne ma cały świat 


obuwie. 
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Darmo otrzyma każdy odbiorca elegancki kalendarz kartkowy na rok 1905. 


walkach znacznie korzystniejsze. Japoń- | 


metrów pozostały w rękach lapończy- 


Bezprzykładne ceny i wypróbowane gatunki I 


Buty z spinkani dla 


Ayy boxcal 
paliw p. skóra końska, 
wygodne eleg. mocny but 


wykonanie. 


| Baty stupove dla e 


ków. Ze wzgórza tego można ostrzeli- 


wać cały port. 

Dałej donoszą, że pionierzy japońscy 
zakładają obecnie miny pod stokami 
fortu Lahinszoj (7) i że po zburzeniu 
wałów tego fortu i tu Japończycy przy- 
stąpią do szturmu. 

Londyn. Potwierdza się wiadomość, 
że Japończycy, mimo nadludzkich wysił- 
ków, i tym razem nie osiągnęli rozstrzy- 
gających korzyści pod Portem Artura. 
Kolumna szturmująca zdobyła trzykro- 
tnie » Wzgórze 203 metrówe, lecz nie 
zdołała się na niem utrzymać i ostate- 
cznie znów z niego wypartą została. 
Jedynym rezultatem szturmu było zaję- 
cie kilku redut i fortów z grupy Hik- 
wangszan i Erlungszan, lecz i ten 
skromny sukces okupiono stratą kilku 
tysięcy ludzi. 

Nowy szturm ogólny. 

Londyn. Do »Standardu« donoszą, 
że Japończycy przygotowują na środę 
nowy gwałtowny szturm na centrum 
fortyfikacyj Portu Artura. W tym cela 


'zaciągnięto na wzgórza, z których tę 


część fortyfikacyi 
50 armat. 


ostrzeliwać można, 


Pyzywrócona komunikacya. 

Londyn. »Morning Post« donosi 
z Szanghaju: Połączenie telegrafu bez 
drutu między konsulatem rosyjskim w 
Czifu a załogą Portu Artura znowu 
przywrócono. Drogą tą wysłano za- 
pytanie do Portu Artura, a odpowiedź 
nadeszła wkrótce. Połączenie funkcyo- 
nuje więc dobrze. 


LeO 


tylko Rynek 8. 


uliczny 


nof 


„Buty dla 


chopin cza 4,00 Š i górników. 
bydi, wygodne * mk. Ws 


pinach o 


Zupelna wyprzedaż 
po niebywatych nizkich cenach 


towarów zimowych wszelkiego- rodzaju 
jak 


materye na suknie, sukna, flanele, 
welury, chusty na głowę i do odziania. 


- Konjekcya damska. 
| Żakiety, sacco, peleryny, 
żakiety dla dziewczat. 


Z powodu podeszłego sezonu ceny znacznie ponmiżone. 


Towary płócienne, firany, chodniki 
, po znanych nizkich cenach. 


e Roczna produkcya . 
(=== przeszło === 
. 1 milion par! , 


Baty ciagowe dansk. FP 
H 


»Nicoficyalne“ papierowe rable. i 
Berlin. »Oswobożdżenie< donosi, 
że rząd rosyjski wydał już nieoficyalnie: 
100 milionów rubli papierowych i że. 


zamierza wydać w ten sam sposób je. 
szcze -300 milionów. 
Sprawy towarzystw. 
Roździeń. W niedzielę dnia 4 grudnia 
b. r. wieczorem o godz. 6 odbędzie się zebra: 
nie posiedzicieli domów w lokalu p. Szwedy. 
Uprasza się członków, żeby jak najliczniej. 
przybyli Goście mile widziani Zarząd. 
Berlin. Połskie Tow. Demokratvczne od- 
będzie przyszłe posiedzenie w niedzielę 4 gru-' 
dnia po południu o godz. 3 w lokalu p. Miedź- 
wińskiego, Holtzmarktstr. 11. Na porządku 
obrad: Wykład. Goście mile widziani. 
Zarząd. 
Królewska Huta. Przyszłe posiedzenie 
Towarzystwa gimnastycznego »Sokółe odbę- 
dzie się w niedzielę 4-go grudnia o godzi- 
nie 4-tej po południu w sokolni przy ulicy Haj- 
duckiej nr. 46. Ponieważ posiedzenie to bę- 
dzie walnem zebraniem, dla tego uprasza się 
Szanownych: druhów o jak najliczniejsze przy- | 
bycie. Goście miłe widziani. I 


zołom! Wydział. 
Chorzów. Związek katolickich górni- 
ków, pod opieką św. Barbary odbędzie w nie- 
dzielę 4-g0 grudnia o godzinie 4-tej po połu- 
dniu na sali p. Englera posiedzenie, i uprasza 
górników, tak z kopalni Król jak Hrabiny 
Laura, aby się jak najliczniej zebrali. 

'- „Zarząd. 
Lipiny. W nindzielę dnia 4-go grudnia 
odbędzie się generalne zebranie » wiązku ka- 
tolickich robotników« na sali p. Panka w Li. 
godzinie 5-tej wieczorem. Na po- 
rządku dziennym pomiędzy innem: sprawami 
wybór nowego zarządu. la tago uprasza się 
Szanownych członków o liczny udział lecz 
pme głosowania przysługuje tylko tym człon- . 
kom, którzy mają swoje składki uregulowane, | 

Zarząd. 


Katovi tylko Rynek 8. 


ilustrow, G 
cennik 
wysyła 

się na żądanie 

darmo. 


POEMA 


Skład: 
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Koszule damskie É 
od 80 fen. pocz. sz 


Serya żakietów z sukna 


AETAT SOBA R, PASÓW wy ZEŃ ZEK 


a WYP 


| pończochy dla kobiet z 


75 fen, 


Emanuel JI 


rzedaż 


Czarne wełniane 


od 60 fen. pocz. 


z 


od 


Wielkie Wełniane aA Wielkie 
koszule trykotowe | szkarpetki dla panów € mufki futrzane 
od 1,— mk. pocz. od 25 fen. pocz. Z od 1,35 mk. pocz. od 1, 


echi, 


ZYD Aui RE > 24 A AO KŚ 2 ra £ BOŻE: i xE 


Wielkie kupno okazyjne 


ý dla młodzieńców od 8 mk. pocz. 
Jupy dia dzieci od 2,50 mk. 


za bezcen. 


„„Soldene 50% 


Proszę dokładnie 
uważać 
na moją firmę. 


x iiit „UZ CNS OSO SKY R Płec* 
$ i PSA 282 Ś.- wal Paid  L% 
s.p a. 
A. Sobociński i Ska., interes budowlany i ziemski, 
Katowice, róg ul. Moitkiego I Młyńskiej nr. 45. 
Donosimy uprzejmie, że w mieście tutejszem założyliśmy 


interes budowlany i ziemski 

i otworzyliśmy biuro na rogu ul. Moltkiego i Młyńskiej 45. 

ykonujemy rzetelnie wszelkie prace budowlane — 
wicikie i małe, — również melioracye ziemskie, droas 
naże it. d. po cenach umiarkowanych i w warunkach 
dogodnych. Równocześnie zakupujemy grunta dobrze po- 
łożone po wysokich cenach. 
Polecamy nasze młode przedsiębiorstwo łaskawym względom 

z winnym szącunkiem 


A. Sobociński, K. Kozłowski, 
budowniczy rządowy, inżynier. 


Żelazne piece 


Uługopalne (irlandzkie) 
oraz wszelkie inne gatunki że” 
laznych piecy ma zawsze w 
największym wyborze na składzie 


$. Wrzeszinski. 
dawniej Jgel 
Katowice, ul. Grundmama | 
7 Telefon nr. 209. 


I. Malczewski 
Katowics, ul. Pocztowa 8 
poleca swój bogato zaopatrzony 


skład cygar, papierosów i tytuni. 


Specyalność: papierosy ręcznej roboty. 


Szanownym Rodakom Bottropu i okolicy 5 
7 polecam uprzejmie swój 


interes krawiecki. 
Wykonuję ubrania podług miary pod gwarancyą. ġ 
Franciszek Tatarczyk, krawiec polski 


Bottrop, Prosperstr. 38. 


Niech każdy śpieszy prędko d 


„Goldene 50%, 


ponieważ tylko tam kupujs się najtaniej. 


| na palta dia panów, m'odzieńców i dzieci czarne i marengo, palta BĘ 

dla panów od 10 mk. aż do najlepszych wykonanych na miarę, palta $$ 
Jupy dla panów od 4,50 mk. ES 

Ubrania zimowe dla dzieci 
| od 8 mk. pocz., eleganckie ubrania kamgarnowe, rypsowe iz 
materyi angielsk. w kratki od tO mk. pocz. 500 szt. eleganckich 

spodni dla panów od 2,50 mk. pocz. 
Największy wybór w konfekcyt damskiej, 

s dziewczęcej I dziecięcej. 
Í Artykuły futrzane, mufki, boa futrzane, czapki iutrzane § 


Kapelusze, bielizna, krawaty, trykotaże 
po znanych najniższych cenach. 


Sally Baum, Siemianowice, 


ul, Bylomslca, chok p. Nawratzkiego. 
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Szan. Rodakom z Siemianowic, Laurahuty 
@ i okolicy polecam 


ma gwiazdkę 


QB pierniki, cygara, papierosy, wina, zabawki, po- 

®© winszowania, książki rozmaitej treści w wielkim 
wyborze, kalendarze, figury, lichtarze, krzyże itd. 

B Wszystkie polecane towary. są wyrobu polskiego 

B odn. od polskich firm, 

© Rodacy! Popierajcie swój przemysł, kupując tylko 
swoje wyroby i u swoich. 

Ea Życząc wszystkim moim * odbiorcom wesołych 

D świąt, kreślę się z wysokim szacunkiem 


© Paweł Šmiłowski, księgarnia, 
8 Siemianowice, róg ul. Parkowej i Krótkiej. 


K Bouis JMiedzwinski & Eo 
Katowice, ul. Mlyńska 12. 
Specyalny skład tapet, 
bordów i suchej sztu- 
kateryi itd. 
Wykonuje sią roboty ma- 
larskie wszelk, rodzaju, 


=r Telefan 505. === 


vw POCZ 


Dymisyonowani podoficerowie lub pensy- 
onowani policyanci i t. p. pozasłużbowi urzędnicy, 
władający polskim językiem, mogą znaleść 


korzystne posady 


portperów lub stróżów w jednej z większych 
fabryk w Królestwie na pograniczu. Wymagane są 
świadectwa. Bliższe wiadomości w eksp. »Górnośl.< 


Użytecznym 


każdy dla gazety stać się może, jeżeli będzie namawiał 
współbraci do czytania, a gdy idzie po towar do kupca, 
powinien powoływać się na gazetę swoją, a w obecnej 


| porze kupców zachęcać do ogłaszania w ,,„Górnoślązaku**. 


Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka«, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny: za część redakcyjną Aatoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy 


gwi 


| Zapaski dla kobiet | 


65 fen. pocz. * 


Boa iutrzane 
— mk. pocz. 


ROP 


PO SDA 


dawniej 1,75 mk. Serya żakietów z sukna 1,50 m 


wielkie suknie z sukna 60—85 cm. długości za połowę ceny z powodu zwinięcia tego artykułu. 


Saurahuła — Siemianowice, 


kiego. 


od najprostszych d 


OE 
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Ay 


gy 


À Najlepsze do gotowania, 
4 smażenia i pieczenia, 


Wyśmienite 
stodkie wino węgierskie 
z beczki, litr po 1,30 mk. 


Wino czerwone 


litr po 80 fen. 


Wino mozelskie 


litr po 70.fein. 
(pod gwarancyą czyste wina) 
poleca 


August Zawischa, 


delikatną białą twarz, młodociany, 
różowy wygląd, białą aksamitną skórę 
i olśniewającą piękną płeć, niech uży- 
wa Radebeuiskiego mydła: 


„Steckeopferd-Lilienmileh“ 


od Bergmanna & Co, Radebeul-Drezno 
Jedynie prawdz. zn.: „Stockenpferd“ 
Po 5o fen. sztuka w Katowioach: 
w aptece miejskiej, aptece cesa- 
rza Wilhelma, Oskara Kichiera, 
drogerył E. Schulza, Em. Hellera. 
Emil Misera, w Bogucicach w dro- 
geryi B. Dlugiewicza. 


s 4 pasz 
Każda próba aa byla 
haematogen aptekarza Sel- 
tena się opłaca. Pobudza ape- 
tyt, powiększa ilość mleka i jego 
zawartość tłuszczu i zdrowie. 

Wyłączna sprzedaż u Lam- 
perta, skład kolonialny w Ka- 
towicach. 


dla każd. w każd, stanie 


Pieniądze po 25 oprocs spiata 


małęmi ratami 


Sobotta & Co, Laurahuta. Portor.zwr. 


koszule kożuszkowe 
od 1.40 mk. pocz. 


Garnitury dla dzieci F 
boa, mufkaiczapka [Ę 
od 1,70 mk. pocz. 


(4: A Poki 


k., dawniej do 4,— mk. 


| m obuwia 
Henryk Bermann 


Król. Huta, ul. Rynkowa 3. 


Utrzymuje każdego czasu wielki skład 


0 najwykwintniejszych gatunków 
po bajecznie niskich, lecz ściśle stałych cenach, 


PALMIN 


najlepsze masło voślinne 


a cze E 


ZSEM 


Oszczędza się 60 /o > 
naprzeo. masła ; 


ce, 


18—20000 mk. 


na pierwszą hipotekę nē 
swój dom w Bytkowie po” 
szukuje 


Bank ludowy 
w sXrólewskiej sa X 


Tempelstr. 


Ludwik Trzoska; 
księgarnia połska w Bottropie 

przy nowym kościele f 

poleca ¥siążki ` do nabe- 4 
żeństwa, powieściowe i hist0” 
ryczne, krzyże,figuryiobrazy* 
Wyroby papierowe, wiązanie 

polskie karty religijne 


i narodowe. 


Jan Demel, : 
krawiec polsk» 
skład sukna 
i bielizny; 
Bottrop, ul. Dworcowa $, 


(Bahnhofstr.) = 


Dom wysyłkowy _ 
zam resztek s% 
Gebr, Bergmann, Leipzig N.30 
Ządajcie cennika naszych sorty 

mentów resztkowyc® _ ~, 
~ Chcę kupić lub wynajać |] 


© i 
piasek y 
w pobliżu Katowic. o Gór K 
pod 1392 do ekspedycy! * 3 
noślązaka«. i 4 
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Pawel Szędzielorz w Bytom 


